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Miejsce i czas wydarzeń Bytom, okres powojenny

Słowa kluczowe Bytom, Milanówek, Izrael, okres powojenny,
współczesność, Żydzi, rodzina Orłowskich, Halina
Orłowska, Marta Orłowska, dwie ojczyzny

 
Odcięcie się od żydostwa
Ja uczyłam się w kościele, byłam dobrą uczennicą, dostałam nagrodę od księdza –
różaniec i książkę. Jak mnie zwrócili [Żydom], były [tam] różne dzieci, dzieci, które
zostały  ocalone w Polsce –  bardzo mało dzieci  zostało  ocalonych w Polsce –  i
młodzież, która wracała z ZSRR. Jakiś czas byłam w Bytomiu, ja tam leżałam w
szpitalu. Oni zauważyli, że ja mam różaniec i taki obraz z komunii, każdy dostawał
obraz, i mi po prostu podarli to. Młodzież, która wracała z ZSRR, nie rozumiała – ona
jest Żydówką i ma takie dokumenty? Co to jest? Oni nie rozumieli tego, a [dla mnie]
to była pamiątka.
Po wojnie Orłowski został aresztowany, bo prześladowali Armię Krajową. Ja myślę,
że Halina należała nie tylko do Armii Krajowej, [ale też] do Armii Ludowej. Pamiętam,
jak NKWD przyszło w nocy i zaczęło szukać w różnych kątach. Chcieli aresztować
Halinę, ale jej tatuś się zgłosił na jej miejsce i aresztowali Orłowskiego. On siedział w
więzieniu kilka miesięcy, wrócił  bardzo chory. Ja też zaczęłam chorować po tym
wszystkim,  bo  życie  nie  było  takie  łatwe.  Każda  coś  robiła,  żeby  utrzymać
ekonomicznie rodzinę. Oni postanowili, że mnie zwracają. Wtedy szukali ocalonych
sierot. Ale Marta mi nie powiedziała, że ona mnie zwraca do sierocińca żydowskiego,
tylko że ja idę do sierocińca polskiego i z czasem się okaże, że ja jestem Żydówką.
Ale ja już nie byłam Żydówką. Ja się bałam strasznie tego losu, bo wiedziałam, że
nikt nie pozostał przy życiu. No, to co to jest za problem? To samo stworzenie, to jest
ten sam korzeń – tak jak ja się uczyłam i jak ja wiem, Polacy i Żydzi pochodzą z tego
samego korzenia. Bałam się losu. Nie było już Żydów, ja już nie miałam rodziców i
nie miałam nikogo. No, to jaki to problem był? Dlaczego mnie nie zostawili w Polsce?
Ja żyję w dwóch światach. Moje obrazy też to mówią. Ja żyję tam i żyję tu. Jak idę
drogą, jak idę spać, cały czas mam w głowie dwa świata, dwie ojczyzny.
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